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Ju tro , ŚS. Serafii, Eufrozyny i Izabelli!

Jutro  rocznica Urodzin J. C . W. W ie l k ie j  K ię ż n e j  
O l g i  K o n s t a n t y n ó w n e j .

W dniu 9 (21) Sierpnia, raczyli przybyć z Petersbur­
ga  do Moskwy, I ch  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c i  W ie l k i  X ią ż ę  
M ic h a ł  M ik o ł a j e w ic z  i W ie l k a  X ię ż n a  K a t a r z y n a  M i -  
c h a ł ó w n a , oraz Jego W ielko-Xiążęca W ysokość Xiążę 
Jerzy M ehlem burg-Strelitz.

W  d. 10 (22) Sierpnia, raczyli przybyć z Petersburga  
do Moskwy, J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k a  X ię ż n a  
H e l e n a  P a w ł ó w n a  i Ich Wysokości Xżę Fryderyk W ir- 
fem bergski i Xiążę Mikołaj Nassauski.

W  dniu 11 (23) Sierpnia, w yjechał z Petersburga  do 
Moskwy, JW . Radca Tajny Senator Tymowski, Mini­
ster Sekretarz S tanu Królestwa Polskiego.

P rzez  Postanowienia Rady Adm inistracyjnej, w  W ydz: Kom: R. 
S. W . i Duchownych, m ianowany: Pomocnik K uratora Okręgu 
Nauko: W arsza :, Radca Stanu S u m iń sk i ,  Członkiem Świeckim 
Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej w  W arszaw ie , z za­
chowaniem go przy  dotychczasowych obowiązkach.—  Przez Roz­
porządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, w  y- 

, dziale Kom: R. S. W . i Duchownych, m ianowany: Podrachm istrz 
w  ił i ur ze Kogi: R. S. W . i Duchownych, R e je stra to r Kolleg: Ig: 
Z a p o lsk i, p. o. Rachm istiza kl: 3ej. W  W ydziale Kommissji Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu, mianowani: Nadleśniczy Leśnictw a 
G ryszkabuda, Radca Honorowy Nikodem H n w r y łk ic w ic z ,  p. o. 
Assessora Nadleśnego p rzy  Rządzie,Guber: Augustowskim; N ad­
leśniczy Leśnictwa Kampinos Felix  T o m a sze w sk i, Zastępcą R e­
ferenta W ydz: Dóbr i Lasów  Kom: Skarbu; Sekretarz  Leśny w  Rzą: 
Gub: Radomskim Jon N iec ie n g ie w icz , p. o. Nadleśniczego Leśni­
c tw a Przasnysz; Sekretarz W ydz: Dóbr i Lasów Kom: Skarbu 
Bole: P iasecki, p. o. Sekretarza Leśnego w  Rządzie Gub: Lubel­
skim: Podleśny w  Leśnictw ie Kielce K arol Ł o i,  p. o. S ek re tarza . 
Sekcji Leśnej w  W ydz: Dóbr i Lasów  Kom: Skarbu; Rachmistrz 
Leśny w  Rzą: Gub: Augustowskim Lud: G ross, p. o. Podleśnego 
strażow ego w Leśnictw ie Samsonów; Podleśny w  Leśnictwie Ł u ­
ków  Ant: IP ę zy c k i , p. o. Rachm istrza Leśnego w  Rzą: Gub: A u­
gustowskim ; Podleśny w  Leśnictw ie Samsonów Franc: I f  'o jc z y ń -  
sk i, p. o. Podleśnego spraw ujący Urząd Leśny Sierpc; Podleśny 
Biurow y w  Leśnictw ie Kampinos Felix  S z a fr a tts k i ,  p. o. Podle­
śnego strażow ego w  Leśnictwie Lubochnia; Podleśny B iurow y 
w Leśnictwie Klonowo Józef Sobocki, p. o. Podleśnego strażow e­
go w' Leśnictwie Nowogród; Podleśny Biurowy w Leśnictw ie Ł a ­
gów  Maxy: Z a lew sk i, p. o. Podleśnego strażowego w  Leśnictw ie 
Przasnysz; Podleśny Biurowy w  Leśnictwie W arszaw a M aurycy 
l ira s u sk i ,  p. o. Podleśnego strażowego w  Leśnictwie Ostrołęka; 
Podleśny B iurow y w  Leśnictwie Bodzentyn Stani: D ąbrow ski, 
p. o. Podleśnego strażow ego w  Leśnictw ie Janów; Podleśny Biu­
ro w y  w  Leśnictwie Lublin Bolesław G ołcz, p. o. Podleśnego s tra ­
żowego w  Leśnictwie Janów; P rak tykanci: K arol M ick iew icz , 
p. o. Podleśnego Biurowego w Leśnictwie Kampinos; W łodzim ierz 
K o m a n ie w sk i, js. o. Podleśnego Biurowego w  Leśnictwie Klono­
w o; Bolesław N o w o d w o rsk i, p. o. Podleśnego Biurowego w  Le­
śnictw ie Łagów; Józef T h u g u t t ,  p. o. Podleśnego Biurowego 
w  Leśnictwie Suw ałki; Teodor B ohu siew icz , p. o. Podleśnego 
Biurowego w  Leśnictwie Radzice, i Franc: P olanow ski, p. o. 
Podleśnego Biurowego w  Leśnictw ie Lublin. Przeniesieni dla do­
b ra  S łużby: Podleśny strażow y w  Leśnictwie Nowogród, Sekre­
ta rz  Kolleg: Jan S z c zu c k i,  na takiż Urząd do Leśnictw a Augu­
stów ; Podleśny strażow y w  Leśnictwie Lubochnia Jan S a rn o w ic z ,  
na takiż Urząd do Leśnictw a Krzepice; Podleśni strażow i W ’ L e­
śnictw ie Jan ó w : Mateusz O górk iew icz , na takiż Urząd do Le­
śnictw a Kielce, i -Jan T o m a szk iew ic z , na takiż Urząd do Leśni­
ctw a Łuków; Podleśny Biurowy w  Leśnictwie W yszków  Jan

L ip k a , nn takiż Urząd do Leśnictw a W arszaw a; Podleśny Biuro­
w y  W' Leśnictw ie Suw ałki Józef S kow roń sk i, na takiż Urząd do 
Leśnictw a W yszków , i Podleśny Biurow y w  Leśnictwie Radzice 
W incenty  C zap lick i, na takiż U rząd do Leśnictw a Bodzentyn.

Rada Administracyjna na posiedzeniu swojem w dniu 
26 Sierpnia r. b., m ianowała X. Szczepana Łasickiego, 
W ikarjusza Metropolitalnego W arszawskiego, Profes- 
sora Sem inarjum  Sgo J a n a  oraz Fiskalisa Konsystorza 
Archidyccezalnego, Proboszczem Kościoła Parafjalnego 
w mieście Dąbrowicach w Archidyecezji W arszawskiej.

D yrektor In sty tu tu  GospodarstwaW iejskiego iLe- 
śnictwa w Marymoncie.—  Podaje do wiadomości, że 
z dniem jutrzejszym rozpocznie się zapis uczniów nowo 
do Instytutu przyjętych, a poniżej tu w yszczególnionych, 
którzy zgłosić się winni do tegoż Instytutu, wraz z Opie­
kunam i, dla wniesienia opłaty szkolnej i dopełnienia in­
nych formalności: po upływ ie zaś dni sześciu, to jest w d. 
28 Sierp: (9 Września) r. b., zapis zostanie zamkniętym i 
nastąpi otw>arcie Instytutu a zarazem rozpocm ie się kurs 
nauk .— Przyjęci zostali dolnstytutu n a s tę p u ^ P  Ucznio­
w ie: Adam Asnyk, Alfons Babski, Jan Bergman, Ed­
m und Bergman, Seweryn Borowski, W iktor Bogu- 
słaicski, Dominik Bialobrzeski, Zygm unt Brokhuzen, 
M ichał Bobrzyński, Juljan Biesiekicrski, Tad: Chmie­
lewski, Franciszek C zapierzyński, Roman Choiński, 
W itold Erlicki, Zygmunt Egersdorf, Juljan Frąckie­
wicz, Leopold Fechlauer, Stanisław  Grabowski. Stefan 
Grabowski, W iktoryn Grabowski, O osia w Grothus, Ju- 
ljan Grajbner, Jan Gajewski, Wilhelm Hirschberg, Teo­
dor Hill, Lucjan Jodłowski, S tanisław  Jakubowski, Ste­
fan Jordan, W ładysław  Kobierzycki, Stanisław Kamiń­
ski, Stanisław Korczakowski, Gustaw Kotkowski, Sta­
nisław  Kozierowski, S tanisław  Korzybski, Edward Ko­
byliński. Józef Kamocki, Adam Konarski, Teofil Kop­
czyński, W ładys: Kołaczkowski. Henryk Lisicki, W ła­
dysław Litwicki, S tanisław  Linowski, Zdzisław Łaski, 
Kazimierz Łuniew ski, Bolesław Lukasiewicz, August 
Łobaczewski, Felix M yśliński, Wincenty Olszowski, 
K arol Ochenkowski, Michał Paszkowski, Lud: Pasz­
kiewicz, Adolf Plewiński, Jan Prędowski, Adam Pio­
trowski, Karol Piasecki, Teofil Pauli, Czesław Podoski, 
W ła: P rzyjalków ski, W łodzim ierz Przysiecki, Stani: 
Bączkowski, Juljan Rydzew ski, Tomasz Rogoziński, 
Leonard Rzewuski, Leopold Rogojski, Izydor Radzie­
jow ski, Kons: Szyndler, Teofil Świerczewski, Kacper 
Schupp, Polikarp Szląszkiew icz, Juljan Sikorski. 
Konrad Szabański, Alexander Ś liw iński, W ładysław  
S zadurski, Bogum ił Skarżyński, Józef Tomaszewski, 
Ludwik Traut.zolt, Felix Uszycki, Klemens W ęgliń - 
ski, Bruno W inkler, W ładysław  W aryłkiew icz, Hippolit 
W ąsowicz, Michał W ielhorski, Henryk Zegrzda, Gu­
staw Zaborowski i Ig: Zieliński.—  Radca Stanu, Z d zi-  
towiecki.—  Sekretarz Instytutu, Erlicki.

W arszaw ski Ober-Policmajster.—  Z powodu po­
mnożenia się w mieście tutejszem przekupniów, zw ła-



za żydów,którzy wychodząc za rogatki i na ulice mia- 
zakupuią produkta wiezione na targi, i takowe na- 

pnie po wyższych nierównie cenach konsumentom 
zedają; Policja Wykonawcza dla ukrócenia tego na- 
ycia obostrzony otrzymała rozkaz, iżby dostrzeżo­

nych na przekupstwie za rogatkami lub na ulicach, a na­
wet na samych targach, w godzinach dla przekupniów 
zabronionych, aresztowała, i do Ratusza po ukaranie 
odstawiała". Na skutek czego w dniu onegdajszym na uli­
cach miasta przyaresztowano dopuszczających się prze­
kupstwa 6ciu żydów, którzy wedle całej surowości prawa 
ukarani będą.— Jcncrał-Major, Gorlow.

Jego Exceleneja Don Flavio Chigi[Gicz\),WcfieRzym- 
ski, Arcy-Biskup Miry, Poseł Nadzwyczajny i Pełnomo­
cny Minister J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  P a p i e ż a  P j i i s a  IXgo, 
przy Dworze C e s a r s k o -Rossyjskim , przybył z R zym u  
do W arszaw y.

JO. Anna z XiążątW a rsza w sk ic h T u jm W  ołlcońska, 
wyjechała do Paryża.

JW . Jenerał Hrabia Tomasz Łubieński, wyjechał do 
Dieppe.

JW. Alexandra Hr: Potocka,, Małżonka Rz: R. St: Ko- 
njuszego Dworu J. C. Ii. MOŚCI, wyjechała do K rze­
szowic.

JW. Radca Tajny Senator Dmitriew, wrócił z Peters­
burga. Do tej stolicy wyjechał JW. Jcnerał-Lejtnant 
Pawlow. t

Piszą z Moskwy:— »Podziwajątu powszechnie przepy­
szną materię na baldakiny, któreużytemi będą przy uro­
czystości Koronacyjnej NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA. 
Materja ta na tle połyskującem złotem, pokryta jest Or­
łami C e s a r s k i e m i , ślicznych heraldycznych kształtów, 
przyozdobionemi trzema Koronami, z Berłem i Jabłkiem; 
Orły t e  mają na piersiach tarczę Śgo J e r z e g o  (herb Mo­
skw y), otoczoną łańcuchem Orderu Śgo A n d r z e j a . 
Każdy arszyn tej materji, szerokiej na 12 werszków, o- 
bejmuje dziesięć takich Orłów, tkanych z starannością 
podziwienia godną. Ta piękna materja, którą uważać 
można, jako prawdziwe arcy-dzicłosztuki tkackiej, po­
chodzi z zakładów fabrycznych Pani Sapożnikow, zo­
stających pod zarządem jej brata, Pana W, Alexiejewa. 
Robią w tej samej fabryce, okazałe materje złote i sre­
brne, przeznaczone na ornaty Kapłańskie, oraz przepy­
szne materje na suknie dworskie: jedwabne białe z kwia­
tami złotemi, i błękitne, z kwiatami srebrnemi, etc. Ma­
terje te, wykonane z gustem wytwornym, wyższe są o 
wiele, od pięknych tego rodzaju materji francuzkich, a 
nadto mają jeszcze i tę zaletę, że są szczero-złote i sre­
brne, a pomimo to przecież o 10 procent tańsze. Nie 
ma więc już potrzeby sprowadzać z zagranicy, sukien 
okazałych; damy nasze, znajdą je w Moskwie w ma­
gazynie Pani Sapożnikow. Z magazynu tego pochodzą 
także piękne materje użyte na ściany i meble Pałaców 
C e s a r s k ic h .”  (Z fabryk Sapoinikowa w Moskwie, wi­
dzieliśmy piękne próbki różnych bogatych materji na 
Wystawach Przemysłowych w Warszawie)'.

W ciągu upłynionego miesiąca Sierpnia, meldowano 
w Wydziale Śledczym kradzieży 58 w różnych przedmio­
tach i gotowiznie na summę rs. 2,888 kop:70, i z tych 
wykryto na summę rs. 1,371 kop: 80.

Xięgarnia i skład nót muzycznych Ig: Klukowskiego 
w W arszaw ie przy ulicy Miodowej Nr 497, otrzymała

następujące nowości literackie: Adryana Krzyżanow ­
skiego, Dawna Polska, ze stanowiska jej udziału w dzie­
jach postępującej ludzkości, nowe poprawne i ozdobio­
ne popiersiem autora wydanie, 2 tomy rs. 6. Tomasza 
Święcliiego, historyczne pamiątki znamienitych rodzin i 
osób Dawnej Polski, w rękopiśmie przejrzał, przypisa­
mi uzupełnił i wydał Fr: Hen: Lewestam, zeszyt 1, z pre­
numeratą na 6 zeszytów mających stanowić 2 tomy, rs.
G. Janko Cmentarnik, gawęda ludowa przez W ł: S y -  \ 
rokomlę, 1 tom, rs. 1.

Helena z Glogerów Filleborn, Zona Fabrykanta brą­
zów i lamp, po krótkiej i ciężkiej chorobie, wczoraj 
przeniosła się do wieczności, w wieku lat 37. Pozostały 
w smutku Mąż wraz z Ggiem Dzieci, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok Jej, jutro
0 godz: 4tej po południu, z Kaplicy Ewangelicko-Augs- 
burgskiej, na smętarz tegoż wyznania.

W ostatnich czasach Dante, przywołany został do ży­
cia w świecie artystycznym. Oprócz bowiem wyborne­
go tłumaczenia, niedawno ogłoszonego w języku fran-  
cuzkim , miano grać w tym roku dramat trylogiczny, 
w operze W łoskiej w Paryżu: Piekło, Czyściec i Niebo.
W naszem także piśmiennictwie, zajął się nowym prze­
kładem Danta, P. Ignacy W ilczew ski, którego próbki, 
zalecające się nadzwyczajną wiernością, mamy nadzieję 
ujrzeć w którem z pism czasowych.

W  zeszłym tygodniu z liczby osób 29 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do Domu Badań 3, wypuszczono na 
wolność z oddaniem pod dozór policyjny 22, wypuszczo­
no na wolność bez dozoru 4; za włóczęgostwo, żebra­
ctwo i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia 
osób 63, umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 
osób 7.

W zeszłą Niedzielę, zabrany został Obraz, wyobraża­
jący Modlącego CHRYSTUSA PANA w Ogrójcu, z Ko­
ścioła XX. Kapucynów, w ramach złoconych, za szkłem, 
roboty krzyżowej na kanwie, między godziną 3cią i 4tą 
z południa. Jeżeliby kto posiadł takowy, niech raczy 
oddać, a szczere modły będą nagrodą jego dobrego j 
czynu.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
3,469, pszenicy czetw: 7,487, jęczm ienia czet: 2.254, 
owsa czet: 4,079, grochu czetw: 192, g ry k i czetw: 363, 
kaszy jęczmiennej czet: 498, kartofli czet: 4,239, siana  
pudów 21,637, słom y pudów 14,730.

Do pięknych i uroczych przechadzek w okolicach Ła­
zienek Królewskich położonych, jak np. park w tychże 
łazienkach lub Ogród Botaniczny; należy także i Ogród 
Belwederski. Prześliczne to miejsce, poprzerzynaue tu
1 owdzie wodą, po której szybują łabędzie; nadzwyczaj­
ny spokój i cisza, rozlane w tem ustroniu; długie, już 
to .proste, już wijące się w różne strony ulice; wszystko 
to przyczynia się nie mało do podniesienia i tak już z sa­
mej natury, uderzającej piękności tych miejsc, które 
wiosna ubarwia, aby wśród lata nie jednego przywabić 
przechodnia. Nie jednokrotnie przeto, na jednem ze 
wzgórzy, pod rozłożystym cieniem stuletniego drzewa, 
widziano miłą pracowniczkę, która jako miłośniczka 
malarstwa, przenosiła na papier cudowne tego ustronia 
widoki. Rzeczywiście, byłoby to jedno z piękniejszych
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album, okolic 'Warszawskich, gdyby skromność Ama­
torki, nie zatrzymywała w tece tych szkiców zdejmowa­
nych własną jej ręką. Dziś jeszcze pomimo pory, jakby 
jesiennej, skoro tylko zabłyśnie pogoda, Ogród Belwe- 
derski, każe zapominać przechadzającym się tamże o je­
sieni, i przedstawia się jak w najpiękniejszych dniach 
lata.

Pieśni ludu, Kolberga, zeszyt 3ci, wyszedł z druku 
i nabyć go można vvxięgarniach: Sennewalda, Frie- 
dleina, Klukowskiego, Bernsteina, Merzbacha, Natan- 
■sona i Orgelbranda.

Panie Redaktorze! Odbywszy w tych czasach podróż, 
i przybywszy na miejsce, spieszę udzielić Ci moje spo­
strzeżenia, którym jedynie za pośrednictwem Kurjera  
zapobiedz można. Przesiadłszy się z kolei zagranicznej 
na tutejszą, uderzyła mnie nadzwyczaj opryskliwość 
Pań, a nawet ich służących, utrzymujących bufet po 
stacjach. Nie dałbyś wiary jak to przejście jest rażącem. 
Zagranicą uprzejmość i grzeczność takich wszystkich 
gospodyń i gospodarzy, posunięta aż do zbytku, gdy tu 
przeciwnie, ta opryskliwość będąca ich udziałem, jest nie 
do przebaczenia. Szczególniej też narażeni są na to sta- 
rozakonni; »Idź do djabła”; » Weź swoją resztę i daj nu 
pokój”; i tyle innych, w żaden sposób niezasługują- 
cych na tollerancję wyrażeń, spotyka tych ludzi, przy 
rozpłatach za przekąskę lub napitek, iak właśnie jakby 
oni nie płacili taką samą monetą jak inni, i nie byli ta- 
kiemi konsumentami jak wszyscy. Nakażdej bez wyjątku 
stacji widziałem Kurjera, dla tego też za pośrednictwem 
jego pragnę zwrócić uwagę właścicielek bufetów,aby sa­
me, zastanowiwszy się nad niewłaściwością swego postę­
powania, strzegły się go nadal, i nie dawały złego przy­
kładu swoim służącym, tak chętnie powtarzającym za 
Panią Matką pacierz. *

Złożono w Redakcji Kurjera  od Q. X. rs. 1 k. 50, 
dla starców i kalek pod opieką Warsz: Tow: Dobroczyn­
ności zostających.— Od .1. O. W. kop: 60, na światło 
przed statuą M ATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Re­
formatów. . .

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
1572; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
85 kop: 32, wartość kuponu rs. 1 kop: 677/,;_za ^ s ty  
zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 
kop: 51, wartość kuponu kop: l l 1/*; za Rossyjską  po­
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 6; 
z r. 1855 oprócz kuponu, żądają rs. 103 kop: 6, war­
tość kuponu rs. 1 kop: 944/9.

Ktoby życzył sobie wysłać zboże lub inne objekta do 
Gdańska i miejsc pośrednich, statkiem parowym igaba- 
rami pruskiem i, które tu przybędą około 8go b. m., ra­
czy zgłosić się do Kantoru Karola Jacobson przy ul: Grzy­
b ow sk ie j^0 1025. Nadmienia się zarazem, że przyjętym 
będzie obowiązek dostawienia przedmiotów ładowanych 
w przeciągu dni 10 do Gdańska, a 6ciu do Torunia od 
chwili przyjęcia ładunku, bezwględnie na mały stan wo­
dy wiW iśle.

' Dziś w ogrodzie w domu W. Grodzickiego przy ulicy 
Królewskiej, grać będzie orkiestra pod dyrekcją Pana 
Rajczaka. .

P. Karol W eissheit, Fabrykant powozów, wyjechał do 
Francji i Anglji, w celu zwiedzenia tamtejszych fabryk 
i przyswojenia sobie nowych ulepszeń.

Dziś w ogrodzie przy ul: D ługiej N° 586ń, w domu W„ 
C ypry  pińskiego, przy rzęsistem oświetleniu, orkiestra 
pod dyrekcją V. Jacobi, grać będzie.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: M ularz, Panie Mazurowska i Bakalowicz po 
3-kroć, PP. Królikowski 3-kroć, Karasiński i Chomiń- 
sk i  po 2-kroć.— Wczoraj po Kom: Natrętny, Pani Ba­
kalowicz, PP. Chęciński, Swieszewski; po Rom: Pod­
stęp Pana Kapitana, Pani Ziemińska  i P. Komorowski 
po 3-kroć; po Kom: Nad W isłą, Pani Mazurowska, Pan­
na Figarska, PP . Panczykow ski 2-kroć i Chomiński.

A.n g l j a . Londyn, 28go Sierpnia. — Ostatnia poczta 
z P rzy lądka  Dobrej Nadziei, która zapewne przywiozła 
coś stanowczego o losie legji anęclo-niemieckiej, przy­
była tu, i jest datowaną d. 31 go Maja. Jednocześnie po­
wrócili ztamtąd także Major Grant i Kapitan Hofmann 
którzy wysłani byli dla porozumienia się z Gubernato­
rem Cap, Sir George Greyem, względem założenia ko- 
lonji wojskowej niemieckiej, i dania swej opinji co do 
niektórych kwestji szczegółowych. Wypadek ich po­
słannictwa nie jest wiadomy; to tylko pewna, że odezwa 
zrobiona do Parlamentu Kolonjalnego przez Gubernato­
ra Capu, jak najlepiej przyjętą została. Zdaje się, że do 
Niemców przyłączy się także znaczna liczba Włochów  
z legji W łoskiej, przybywających tu właśnie z Malty. —  
Królowa, Xiążę Albert i najstarsza Xiężniczka, przybyli 
wczoraj do stolicy, zrobiwszy poprzednio, w drodze 
z Portsmouth, wycieczkę do Richmond, dla odwiedzenia 
tam chorej Xiężny Glocester. Wkrótce po przybyciu 
Królowej do pałacu, mieli pierwsze posłuchania i wrę­
czyli swe pisma wierzytelne: CftSAHSKO-Rossyjski Poseł.' 
Hr: Chreptowicz, i Poseł Guatemala, Senor de Frun— 
cisco-Martin. Jednocześnie miał także posłuchanie po- 
żegnawcze Poseł H iszpański, P. Gonzales. Wszystkich, 
przedstawiał Lord Clarendon.— Dziś o 8ej rano, Kró­
lowa wyjechała do Balmoral, a o 12^4 stanęła w York. 
(Si: Anz:).

A c s t k j a . W iedeń, 28go Sierpnia. — Cesarz udzielił! 
koncessje właścicielom dóbr i kapitalistom na budowę 
kolei: z Wiednia  przez Oedenburg i Gross-Kanicza do 
Essek; z N ey-Szóny  przez Stuhlweissenburg  do Essek, 
oraz z B udy  do kolei południowej i z, Essek do Sem li-  
na. — Poseł P a p i e z k i  na uroczystość Koronacyjną 
w Moskwie jadący, Principe Chigi, przybył tu wczoraj 
wieczorem. (Neue Pr: Zlg).

Burmistrz Krakowa, P. Tobiaszek, uwolniony został 
od tych obowiązków na żądanie; w miejsce jego miano- 
wany tymczasowo P. Andrzej Seidler. (Czas).

F r a n c j a .  P aryż, 28 Sierpnia. —  Według Monito­
ra, trzęsienie ziemi w Algier ji, d. 21 i 22 b. m., dało się 
także uczuć w Letif. W Philippenille  zapadła się u- 
szkodzona w d. 21m dzwonnica Kościelna po trzęsieniu 
wznowionem dnia następnego. Kościół sam jest pory­
sowany, a domów wiele tak uszkodzonych, że nie można 
w nich mieszkać.— Podróżujący po północy Xiążę Na- 
peleon, spotkał dnia 12 b. m. w Reikiawik  holenderską  
korwetę Merapi, na pokładzie której znajdował się Xżę 
Oranji. D. 21, jak to już d o n o s z o n o ,  wyprawa Francuz­
ka, odpłynęła z Lerwick, z Sethlandji, 23go stanęła 
w Bergen, a25go miała się udać w dalszą drogę ku pół­
nocy.— Od 1 Września wchodzi w użycie nowa taxa od
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depesz telegraficznych wewnątrz kraju. Za depeszę z 15 
Wyrazów, płaci się 2 fr., a za każde 5 wyrazów więcej po 
2 0  cent:. Adres nie przenoszący 5 wyrazów nie liczy się. 
—  Chory niebezpiecznie z powodu upadku i stłuczenia, 
znany chemik i Dyoektor fabryki w Sevres P. Regnault, 
m a się lepiej.—  Donoszą o przybyciu Marszałka Serra­
no  do Biarritz. —  Prefekt Paryża, kazał jak  zwykle, 
rozlepić wykaz wyroków, assizów zapadłych w Marcu i 
K w ietniu r. b. Ztąd dopiero publiczność dowiedziała się, 
iż  wyrokiem z d. Kigo Marca niejacy: Regnier, Car on, 
Brousin, Alaboine i Poison, z powodu zamachu na życie 
Cesarza i udziału w spisku, zaocznie na śmierć skazani 
zostali. Nic nie wiadomo kto są ci obwinieni, ani kiedy 
i  gdzie ten piąty zamach m iał być wykonany. Dzienniki 
nigdy o tej sprawie ani o wyroku nie w spom inały.—  P. 
Montigny, którem u powierzono specjalną misję do Sia- 
mu, przybył w końcu Maja do Ban/co/c, stolicy kraju i 
rezydencji dw oru. (St: A.).

Krąży tu pogłoska, iż oddział wojsk Francuzkich 
w  Algierji doznał porażki. (N. P r: Zeit:).

H i s z p a n i a . Madryt, 24go Sierpnia. —  Xiążę Ba­
warski przyjm ował wczoraj Władze, oraz znakomitsze 
osoby z Madrytu. Wieczorem w obecC iała dyplomaty­
cznego, Ministrów, Grandów' i Władz podpisano układ 
m ałżeński. Infantka otrzyma 7 m iljonów realów posa­
gu, a Xiążę zobowiązał się wypłacać jej co kw artał 
11,000 złr: na szpilki. —  YV San-Leonardo schwy tano 
kilka osób, rozrzucających proklam acje socjalistowskie. 
(St: Anz:).

P u l s y .  Berlin, 3 Igo Sierpnia.— K ró l u d z ie l i ł  d n ia  
27go po południu prywatne posłuchanie dotychczaso­
wem u C esarsk o -Rossyjskiemu Posłowi Nadzwyczajne­
m u i Ministrowi Pełnom ocnem u przy tutejszym Dworze, 
Baronowi Budberg, i przyjął od niego pismo pow ołu­
jące tegoż Barona Budberg  z Poselstwa przy Dworze 
Pruskim  do innych obowiązków. —  Dnia 29go b. m. 
Król i Królowa wyjechali na manewra wojsk, do pro­
wincji Pomerańskięj i Pruskiej. Król udzielił podo­
bno Baronowi Budberg order Orła Czerwonego. — 
A'. Pruska Gazeta zaprzecza wiadomości o podaniu Nea­
polowi ultimatum przez Mocarstwa Zachodnie, ale do­
nosi, że Anglja przesłała Rządowi Neapohtańskiemu 
energiczną notę, w której wspomniane jest o demon­
stracji. T - Rząd Francuzki dotychczas nie przyłączył 
się do tego kroku. (N. P. Z.).

Xiążę Frydryk- Wilhelm  powiózł podarunki prze­
znaczone od Króla i Królowej dla NN. CESARZA i CE­
S A R Z O W E J  Wszech Rossji. —  Król ofiarowywa JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI wielki medaljon złoty, 4ry cale 
średnicy m ający,na którym znajdują się orły : Rossyjski 
i  Pruski. Obwód tego medaljonu otacza 00 brylantów, 
a kolory orłów  zrobione z kosztownych kamieni. Ca­
ło ść  oznaczona na 30,000 talarów w  z łocie .—  Królowa 
posyła N. CESARZOWEJ order Łabędzia,_ który do­
tychczas sama nosiła. Łańcuch orderowy zakończony 
je s t łabędziem, którego pióra są z brylantów złożone. 
Podarunek ten wart jest 50,000 talarów. (Nord).

T u r c ja . Konstantynopol, 22go Sierp :.—  Poseł C e ­
s a r s k o  -Rossyjski Tajny Radca Buteniew, powitany tu 
b y ł w imieniu Porty przez Kiamil-Beja. W krótce przed­
stawiony on będzie Sułtanowi. —  Mehemed Kupresli

w czo ra j wyjechał. Porta stanowcza przedsiębierze 
wyprawę przeciw Czarnogórcom, pod dowództwem 
Abdi Baszy. (Schl: Ztg).

W ł o c h y . —  Urzędowa Gazetta di Milano zaprzecza 
podanej do dzienników przez Garribaldego wiadomości, 
jakoby znany z wypadków' 1848 r. Ciceruacchio, ucie­
kając z Rzymu, został w 1849 r. wraz z dwoma m ało­
letniemu synami rozstrzelany przez Austrjaków  przy 
ujściu Po. W edług pomienionej gazety m iał on utonąć 
przeprawiając się przez rzekę Po. (St: Anz:J.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borowski Maxv: Ob: z Soboty nr o 56; Bentkowski Leon Ob; z Mi- 

kołajew ka nr 584: Cielecki W ład: Oby: z Sojki nr 570; Chrapowi- 
cki Mieli: Jenera ł z W itebska nr6 '13; Jackowski Stan: Ob: zP ią tk u  
n r  476; Karnicki JanR z: R. S. zG . W itebskiej nr 1346; Niemierycz 
Ant: Ob: z Sowiej w oli n r 585; Rajski Czesław Baron z Drzewicy.

P rzyjechali Koleją ie la zną:  Bidon Berta Ob: z Paryża n r 1574; 
Dernaz P io tr Jubiler z Bern nr 414; Hempel Ant: Prezes' Tow: Kred: 
Gub: Lubels: z W iednia; Ratomski Józ: Urzęd: z P aryża  n r 414.

W yjechali koleją zelazną : Bednawski W ład: Kup: do Maryen- 
bad; Bauerfejnd Kup: do Paryża; Kruraholtz F ran: fabr: sztucznych 
kw iatów  do Berlina; Magnus Kar: Kup:, i Z eltJóz: Kup- do Paryża

IMATESIFAIA
W  m. P łocku, naprzeciw  Poczty, je s t do w ynajęcia każdej 

chw ili, na rok  lub na dłuższy czas, Dom parterow y, zw ykle 
na Zajazd używ any, w raz  z zabudowaniem do niego należąeeni, 
i z Bufetem w  przyległym  w ielkim  ogrodzie. Bliższą wiadomość 
udzieli m iejscow y Ogrodnik Józef Szulecki.

ś: Niżej podpisany, ma honor zawiadomić Szan: Pu-A
 ̂ —— bliczuość, iż o tw arty  został Handel Win i

wszelkich Trunków  zagranicznych, gdzie, w  znacznych®
partiach, takowych dostać można w Płocku, w  oficynie pała- I  

e c u  Biskupów w Rynku Kanonicznym, gdzie dawiej istn iał han-,? 
|/d e l SilbersztajnuW ej.—  F . M ętlew icz. i

Rsr. 5 Nagrody. —  Dnia 30 z. m. idąc ulicą Bagno, zgubiony 
został Pierścionek zło ty , w ysadzany brylantam i. Uprasza 
się łaskawego Znalazcy, o oddanie go pod N r 1083, naG rzybow ie, 
na dole, do Jankiel B ilar, k tóra  handluje włosami, za pow yższą 
nagrodą.

Hanzyna nowa do robienia 'Waty, je s t do sprzedania 
p rzy  ulicy Krochmalnej pod N r 9924. W iadomość u Rządcy 
domu.

FOHDJ z Przedpokojem, na Im piętrze od frontu, p rzy  fa- 
m ilji, u której dla dogodności można się zarazem  stołow ać, odŚgo 
Michała r . b. je s t do w ynajęcia: życzący sobie takowego, zechce 
się zgłosić na Nowe-Miasto pod N r 359, na 3cie piętro. —  Tamże 
znajduje się Osoba w  średnim w ieku, kompletnie do w szelkich 
robót kobiecych, a szczególniej kraw iecczyznv uzdatniona, chcąca 
się umieścić w  jakim  porządnym domu, do dozoru dzieci, lub za­
rządu gospodarstwem.

DO Ń A B Y C IA :—  S*AŁ francuzkł, biały, w ielkiego
rozm iatu, nowy; W oalka biała, praw dziw a koronkow a, no­
w a; oraz przepyszny Wachlarz koronkowy, ( o b j e t  du
l u x e ) .  Wiadomość w Redakcyi Kurjera.

Pan M ajor Stałypiu widział w  N ie d z ie lę ^  
siwego IkOAIA, który  mu się bardzo \
podobał, co wiadomo właścicielow i. Nie z n a ją c #  
mieszkania wspomnianego w łaściciela, uprasza 

^■go zgłosić się do jego mieszkania przy ulicy N ow y-św iat n a #

Jklrn  p iętrze, w  Foxalu , gdy je s t w zamiarze nabycia p o m ie -^  
t nionego Konia. %

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w  południe stopni 17.
Dziś r a n o  wysokość wody na fVULe stop 1 cali 11.
TEA TR W IELKI. Dziś, F a w o ry ta .
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , N ad W isłą —  Folw ark P ri-  

merose.—  T r zy  W izy ty .___________________

W  D rukarn i K urjera W arszaw :. —  W olno drukow ać, d. 21 Sierpnia (2  W rześn ia) 1856 r .—  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszczańiki.


